
nero pełnomocnictwa, jak do układania się 
z pełnomocnikami wszystkich pięciu mocarstw 
dla zawarcia czegoś ostatecznego. Pełnomo­
cnicy Anglii i Francyi byliby P. Zuylen przed­
łożyli projekt, któryby oprócz podanych 
dnia 2go stycznia artykułów, jeszcze zawie­
ra, warunki do uznania neutralności Belgii, i 
zawarcia rozeymu. P. baron oświadczył, iż 
takowego przyjąć nie może. Równocześnie 
z tamtym projektem, przedłożyłoby się by­
ło P. baronowi drugi piojekt, ktorj by był 
łączył korzyści przedugodney i ostateczney 
konwencyi. Lecz P. baron oświadczył zno­
wu, iż posiada pełnomocnictwa do tego. —  

.Te obydwa projekta zasadzały się na obu- 
Etronnein opuszczeniu krajów’. Teraz poda­
no P. baronowi projekt Nr. 3, według któ­
rego Lilio i Liefkenshoek pozostać ma w 
nocy hollenderskiey, a Venloo i Luxemburg 
W posiadaniu Ręlgiyczyków, zaś aby wolne 
przeyście przez. Liinburg, odłożone zosłało 
hi do ostatecznego traktatn. Żądano w tym 
projekcie tylko uznania neutralności Belgii, 
zawarcia rozeymu, bezpośredniego otworze­
nia żeglngi na Mozie i Skaldzie, jaka istniała 
w listopadzie roku zeszł., ofiarowano za to 
uwolnienie jeńców i wydanie okrętów hol- 
l< nderskich, a trzy kontraktujące strony mia­
ły się niezwłocznie zająć ostatecznćm zała­
twieniem spraw hollendersko - belgijskich. 
Spodziewano się z pewnością, iż tak u- 
m>arkoware propozycye, niezawodnie zo­
staną nrry ęJem: Lecz jakże mocno widzie­
li się pełnomocnicy zawfedzionerni, gdy 
im baron Zuylen dnia 5 t. m. zwrócił tę 
notę wraz z przyłącze .iem projektu? Ani na 
chwilę niepodobna było ociągać się z oświad­
czeniem, iż jego projekt zostanie odrzuconym. 
F_ d hollenderski żąda w tymże zniesienia 
ambargo i odesłania jeńców bollenderskich; 
n za to chce pobierać cło na Skaldzie i prze­
trząsać okręty płynące tą rzeką; gdy prze­
cież w ostatnich dwóch latach żadne cło nic 
istniało, ani przetrząsanie niebyło W zwy­
czaju. roku 1814 przed połączeniem Bel- 
gii z Hollandyją, nie isLniała żadna prawna 
moc do popierania cła łub przetrząsania na 
Skaldzie. 7a nota kończy się potem nastę- 
pującemi słowy: i>Fodpisani wyczerpali już
wzzystkie środki, chcąc P. ba-ona Zuylen 
spowodow ać do porozumienia się względem 
przedugodnego ,lub finalnego układu; wzy­
wają go zatem, aby niniejszą notę i załą­

czone do niej dokuiuenta, przesłał sweinu 
rządowi, i widzą się bydź obowiązani oświad­
czyć iż wszelka odpowiedzialność za skutki, 
które z powodu nieprzyjęćia szczerych i Sta­
łych iio łowań, w celu p-zyjaciełskiego po­
jednania nastąpić inogą, przyznane będą hol- 
ienderskiemu pełnomocnikowi i jego rządowi.

Xiąże Talleyrand, Palmęrston.

b E L G I A .
Bruxella 28 Lutego.

Dziennik Emanciprtion pod artykułem * 
Paryża, donosi co następuje: »Nota gabine­
tu hagskiego naywyższey wagi, nrala bjdź 
razem w Paryżu i Londynie temi dniami po­
daną. Król hollenderski użala się wniey t  
goryczą przeciw trwaniu ambargo, jako środ­
kowi przez dzisieyszy stan cyw lizacyi odrzu­
conemu. Rząd hollenderski usiłuje wystawić, 
że z trudnością przychodzi mu, wbrew nale­
gającym prośbom kupców miast Rotterdamu 
i Amsterdamu udawać się do drogi odwetu, 
i grozi w końcu zaprowadzeniem cełł przy 
ujściu rzeki Skaldy. Nocie tey, towarzyszy 
życzenie ukończenie wszystkiego po przyja­
cielsku, i z«pewne musiała się minąć z ucz­
tą x.ięcia Talleyranda i lorda Pałmersiona 
W Londynie dnia 14 b, m. podpisaną.

(Patrz JVr.' 67 Gazety Krak', pod 
artykułem Hollandya.)

Rozmaitości.
(Dalszy ciąg.)

TYTUŁ III O OlilEDZIE W YŁąCZIU*;.

§ 1. Wielk' obiad powinien się składać z 4 
głównych dań. Pierwsze danie, które jes?cze 
nieosłabiony attakować ma appetyt, inusi mu 
dzielny dawać odpór i dla tego składać się po­
winno z potraw zwanych Enireesi innych akces- 
soryó w.— Drugie danie stanowi pieczyste, roz- 
maiteini sałatami eskortowane, i korpusem po­
siłkowym z wybornych jarzyn wsparte. — 
Trzecie stanowią zimne potrawy imponująco 
kolossulnoscią swoją i wytworem; stanowią 
one bowiem centrum armii, i różneini Eutre- 
nielumi powinny bydż otoczone, aby zawsze 
trzymały na szachu zbyteczną żarłoczność nie­
których gości, u których jest hasłem: Co na 
placu to nieprzyjaciel. Czwartem nakoniec 
jest dessert po naszemu wety, dla połechta­
nia znużonych już podniebień dam i łakolni- 
Łów.


